
Sensacyjna porażka koszykarzy Warty z Ostrwią - KKS (Poznań) mistrzem okręgu 

Dynamo remisuje z Ckeisea 3:3 — Szkocja-Walia 2:2 — RKS San — KKS (Leszno) 2:2

Nowe drogi 
sportu polskiego
W dniach 10 i 11 listopada obradował 

w Warszawie Zjazd Działaczy Sportu Ro­
botniczego, zwołany dla reaktywowania 
Zwiqzku Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych. Zaproszeni tu zostali przedwojenni 
Zjazd przybyli. Świadczy to o tym, jak 
bardzo sprawa reaktywowania ZRSS leżała

Zjazd dokonał wyboru władz Związku 
Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych. 
W skład Zarządu weszli:

Prezydium: tow. Ryszard Obrączka — 
jako przewodniczący, j»ko.
sekretarz generalny, Wilczyński, dr Zającz­
kowski, Szwalbe (jun.).

Członkowie: Slattcr, Kotarba — z Kra- 
kowa^Stachoń — ze Śląska, Zatke — z Ło-

W pierwszym dniu w obradach brał udział 

wy charakter i uzdrowić go, omawiano spra­
wy finansowe, postanowiono stworzyć spół­
dzielnię sportową i własny zakład wyrobu 
sprzętu sportowego itd.

W drugim dniu obrady toczyły ,ię od 
godziny 8-ej do 14-cj, przy udziale tow 
Premiera Osóbki-Morawskiego, który za 
elięcal delegatów do jak najszybszego wzię- 
31" grudniarT945Z—,''dlayukończenilarpra< 
przygotowawczych. Głos w niezwykle oży­
wionej dyskusji zabierali prawic wszyscy 
delegaci. Statut i projekt organizacji Związ 

pracy na najbliższa przyszłość — tow. Zal 
ke, Zajączkowski, Duniak. Sprawy finanso 
we raz jeszcze poruszał tow. Polak. Akcen 
towal|On konieczność ściślej współpracy z<

W toku obrad zapadł szereg uchwal, któ 
re uważać należy jako rewolucyjne. Uchwa 

botniczych Stowarzyszeń Sportowych po 

zimieP— w salacK Również w fabrykacl 

przerw. Związek poprowadzi kursy instruk 
torów wychowania fizycznego, organizowa. 
będzie masowe zloty, obozy letnie i zimowe 
wycieczki turystyczne krajowe i zagranica 
ne, stworzy centralny dom sportu robotni 
czego w Warszawie im. Dr Jerzego Micha 
łowicza. Czynniki rządowe, które idą m 
całkowitą współpracę ze Związkiem Roli 
Stów. Sportowych postarają się o kontroli 
nad wszystkimi klubami i związkami spor 
towymi w tym kierunku, by znikł tzw.„spor 

towc realizowały demokrację sportową.
Dokładny obraz całości uchwal daje dc 

klaracja ideowa Zjazdu, której treść w do 
słownym brzmieniu podamy w następnym

W sobotę wieczorem odbyły się w sali ta). Była to bardzo ładna walka. W pierw- fiając częściej za długo zwlekającego z udc- 
stolówki „Cegielskiego- walki finałowe szym starciu wyrównanym obaj walczą rżeniami Rogalskiego. W 3 starciu Rogalski 
„pierwszego kroku bokserskiego-; Organi- ostrożnie, wykazując dobrą już technikę decyduje się na atak, jednak Misiak po- 
zatorem zawodów (jak i walk w ub. tygo- i ładną pracę nóg. W 2 starciu zaznacza się wstrzymuje go kontrami i przechodzi do 
dniu) była na zlecenie Poznańskiego O. Z. przewaga Dominiaka, który trafia celniej skutecznego ataku zdobywając wyraźną 
B„ sekcja bokserska „H. C. P." która pod zwłaszcza z dokładnej „prawej-. Sobko- przewagę. Gnieźnianin, który walczył bar- 
kierownictwem ob. Czesława Gruszćzyń- wiak atakował doskokami z defensywy dą- dzo przytomnie, posiada szybki cios, mus. 
skiego wywiązała się doskonale ze swego żąc do póldystansu i. zwarcia. W 3 starciu jednak popracować nad zwarciem, 
zadania. Po powitaniu przez ob. Gruszćzyń- Dominiak stałe w ataku, myli przeciwnika W wadze piórkowej Tomaszewski (Zjed- 
skiego przedstawicieli władz, Związku, ładnymi zwodami, trafia często i celnie co noczeui) wygrywa w. o. z powodu nadwagi 
prasy i Rady Zakładowej, uczczono jedno- Tającego się przeciwnika. 200 g Wilczka (HCP). W walce towarzy-
minutową ciszą pamięć poległych i zmar- Dominiak o ładnej sylwetce pięściarza skicj zwycięża również Tomaszewski. Wal- 
łych pięściarzy oraz działaczy związko- jest niewątpliwie talentem, po którym ka była ładna i zacięta. W 1 starciu Wilczek 
wych m. in. Mariana Jęczkowiaka (człon- można się dużo spodziewać na przyszłość, był więcej ruchliwy i wykazał lepsze przy- 
ka zarzadu PZB) i dyr. Sikorskiego (wice- Cechuje go opanowanie, dobre oko i wy- gotowanie techniczne. Tomaszewski opano- 
prezesa Poznańskiego OZB). czucie dystansu, wyprowadza dobre ciosy wany, dobrze myli ciałem, posiada dosko-

W pierwszej walce wieczoru w wadze z lewej i momentalnie poprawia suchymi nalą reakcję i przytomnie wykorzystuje 
papierowej Sikorski (Zednoczcni) pokonał uderzeniami z prawej. wszystkie okazje do zadania ciosu. W 2
nieznacznie na punkty Jędrzejczaka (War- W wadze koguciej Flisiak (Stella — starciu ładna wymiana ciosów z dystansu, 
la). Po pierwszym starciu wyrównanym Gniezno) wygrywa w. o. z Rogalskim (Zje- Wilczek atakuje lecz Tomaszewski dobrze 
i spokojnym, w drugim doszło do żywej wy- dnoczenie) z powodu nadwagi ostatniego, kontruje z obu rąk trafiając celnie na 
miany ciosów. W ostatnim starciu obaj się W walce towarzyskiej Flisiak odnosi zwy- szczękę przeciwnika- zwłaszcza z lewej, 
rozkręcili na dobre. Sikorski atakował cięstwo nad swoim partnerem. W 1 starciu W 3 starciu Wilczik poprawia się znacznie 
i trafiał więcej i celniej chociaż „warciarz" gnieźnianin jest ruchliwszy i trafia kilka atakując ostro i trafia, jednak ciosom brak 
walczył bardzo zacięcie i dobrze kontro- razy celnie na szczękę przeciwnika. Obaj skuteczności. Uderzenia Tomaszewskiego 
wal. zawodnicy wykazują jeszcze słabą pracę mają odpowiednia silę, toteż zdobywa prze-

W wadze muszej Dominiak zwyciężył nóg (za szeroki rozkrok). Rogalski poluje wagę i wygrywa zasłużenie walkę.

Głozgrywfri półfinałowe 
Zjednoczeni —Unia (Swarzędz) 3:1 (1:1)

Zawody półfinałowe rozegrane w niedzic- den z ataków przynosi „Unii" bramkę z 
lę na boisku przy ul. Bukowskiej przyniosły strzału Kochanowskiego, który ostrym, sfa 
po mało ciekawej grze zwy cięstwo gospoda- szowanym strzałem umieszcza piłkę w siatci 
rzy nad ambitnie grającą drużyną Swarzędz- Wyrównanie dla „Zjednoczonych" uzyskuj 
ką. „Zjednoczeni • z miejsca przechodzą do Lewandowski, wykorzystując ładne zagrani 
ataku 1 zdobywają lekką przewagę w polu. Graczyńskiego.
Doskonale zagrania Graczyńskiego i dośrod- Po przerwie w 8 min. po dokładnej centrz 
kowania skrzydłowych nic wykorzystuje trój- lewoskrzydlowcgo Matloka efektowna „głóv 
ka środkowa, która gubi się w akcjach i nie kąf uzyskuje prowadzenie dla „Zjednocz, 
potrafi zdobyć się na strzał. Zwłaszcza Ma- nych". Gospodarze zdobywają przewagę 
tłoka często zawodzi, pudlując pod rząd polu, jednak trójka ataku w dalszym ciąg 
cztery „murowane" okazje do zdobycia zawodzi, nie wykorzystując.w akcjach pr; 
bramki. „Unia otrząsa się z przewagi i ata- woskrzydowego. Ostatnie 20 min. „Unia"gr 
kuje zwłaszcza skrzydłowymi, lecz akcje roz- w 10-kę z powodu kontuzji jednego z napaś 
bijają się na pewnie grającej obronie gospo- ników, mimo to zagraża często bramce gosp. 
darzy, zwłaszcza na Jakubowskim. Celność darzy. Ostatnią bramkę strzela dla gospodi 
strzałów II napastników „Unii" pozostawia rzy Lewandowski po ładnej akcji lew. 
również dużo do życzenia, poza tym cechuje strony ataku.
graczy duża nerwowość na polu karnym. Je- Sędziował ob. Redmer. (al)

.t"Baibierzkfizy“zb w’s J.°tko

kładzie na cios, technicznie ustępował jed­
nak Błaszczyńskicmu, który walczył zbyt 
ostrożnie. W 2 starciu Balbierz atakował 
chaotycznie często nieczysto (pchając i u- 
derzająe głową) ciosy jego były wyprowa- 
dzanc zbyt obszernie, jednak trafiał, bo 
Błaszczyński nie stosował prostych. W 3 
starciu Balbierz nadal atakował, co mu 
przyniosło zwycięstwo. Błaszczyński nie 
umiał wykorzystać obszernego zamachu 
przeciwnika i powstrzymać go prostymi. 
Balbierz jeszcze dużo musi się nauczyć.

W wadze pólśrcdnicj Borowicz (HCP) 
wygrał również w. o., ponieważ przeciwnik 
jego kolega klubowy Rcinsch nie został 
dopuszczony do walki przez lekarza.

W wadze średniej Bednarz (Zjednocze­
ni) pokonał w 3 starciu przez techniczne 
k. o. Szymborskiego (Warta). Walka-bar­
dzo zacięta, przy czym obaj przeciwnicy

■ dysponują silnym a nawet celnym ciosem, 
których sobie nie żałowali. Każdy cios

I skkoCdla"sźym- 
borskiego. W 2 starciu Bednarz z defensy­
wy przechodzi do ataku, trafia celnie i du­
żo z obu rąk co powoduje załamanie się 

c „warciarza", który słabnie i przegrywa
■ starcie. W ostatnim starciu Bednarz bierze 
'• całkowicie inicjatywę w swoje ręce, trafia 
e kilkakrotnie przeciwnika celnie z obu rąk 
e i Szymborski idzie do „3" na deski, wstajc

zamroczony i sekundant poddaje go.
C W wadze półciężkiej Szpringer (HCP) 

wygrywa na punkty z Torłopem („Warta"). 
Zawodnik „Cegielskiego" przewyższa prze- 

»' ciwnika prawic o głowę. Torloji krępy 
u i agresywny. Obaj zawodnicy są jeszcze 
i- słabi technicznie i większość ciosów przc- 
a tzywa powietrze. Pierwsze starcie wyrów- 
:- nanc. W 2 starciu Torłop atakuje i wre- 
" izcie Szpringer przypomina sobie o dlllż- 
i- szych rękach i prostych, co od razu utrzy- 
j niujc „warciarza" na dystans. Szpringer 

trafia częściej i celniej. Trzecie starcie 
dość chaotyczne — wyrównane. (al).
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Po wizycie 
Anglików w Warszawie

Dynamo moskiewskie remisuje z Chei

g.c.z.a.ji

Doskonale wyniki pływaków 
duńskich i szwedzkich 

SssS

Polska - Czechosłowacja
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jak Pi:
Tenis w Poznaniu

Uwaga-

panów zdobył Piątek. U
i: 2) Adamski, 3) Ra

'ach po ciężkiej walce pal 
Rodzicjczak. W grze pot

na — Chmielewski, któr

Władze Okręgowe Zw 
przedstawiają się obecnie

Prezes: oh. prok. Jon
1) oh. Selmie, 2) ob. G> 
— ob. Bruck: skarbnik 
kapitan związkowy —- o 
darz — ob. prof. Nowak.

Jako członkowie do Zarządu weszli 
ob. Lachowski, Walcrczyk i Chmielewsk

sil

Od U ire/l

pozwoliły sekcji tenisowej

przygotowaniu się do mistrzostw Polski w 
Krakowie. Na mistrzostwach tycli .reprezen- 

ci Poznania na tle elity tenisu polskiego 
ogól dobrze, zwłaszcza młodzi

„Sjjwfcwtóc tyoztuittski1
p r z y n o s i n a j a fc i u a i n i e j s z e 

wiadomości sportowe z kraju i zagranicy
Do nabycia we wszystkich kioskach — w Poznaniu w poniedziałek około 9-tej

Kluby Sportowe!
Wszelkie komt. 
I sprawozdania c 
przesyłać do R' 
„Sportowca" do < 
każdego typod


